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GENERALNY PROKURATOR „KRAJU WARTY” O POLSKICH 
ORGANIZACJACH KONSPIRACYJNYCH W POZNAŃSKIEM (1939- 1940)

Najnowsza praca E. Serwańskiego pt. Wielkopolska w cieniu swastyki 
zawiera niewątpliwie najpełniejszy obraz okupacyjnych dziejów tego regio­
nu Przede wszystkim szerzej — niż dotychczasowe studia — pokazuje ona 
reakcję społeczeństwa tej części Polski na eksterminacyjną politykę okupan­
ta 2, obszerniej i głębiej charakteryzuje walkę polskiego ruchu oporu 
w pierwszych latach okupacji.

Niemniej jednak nasza wiedza o pierwszych grupach konspiracyjnych
i osobach w nich działających jest jeszcze ciągle nader skromna. Główna 
prżyczyna tego stanu tkwi przede wszystkim w niedostatecznym zasobie ma­
teriałów źródłowych zarówno polskich, jak i niemieckich. Dotyczy to zwłasz­
cza pierwszych organizacji politycznych i konspiracyjnych. Można przyjąć za 
pewnik, iż te właśnie grupy i organizacje nie prowadziły systematycznej do­
kumentacji. Zadecydowały o tym względy bezpieczeństwa, a nade wszystko 
częste „wsypy” i w konsekwencji częste aresztowania oraz rewizje w mieszka­
niach. Wobec tego badacze dziejów okupacji czerpią materiał do swych prac 
z relacji i wspomnień. Tę metodę stosuje szeroko również Serwański.

Materiały tego rodzaju, stanowiąc niewątpliwie źródło historyczne, mają 
wszakże wartość względną. Zawarte w nich opisy wymagają skrupulatnego 
uzupełniania, konfrontacji i weryfikacji. Istotny jest także fakt, że rzadko 
dysponujemy relacjami lub wspomnieniami przywódców i czołowych organi­
zatorów pierwszych grup konspiracyjnych (niewielu z nich pozostało przy. 
życiu). Ponadto liczne relacje, zdeponowane w archiwach centralnych i wo­
jewódzkich na ogół napisane były po upływie wielu lat, w związku z czym 
są fragmentaryczne i niekiedy zawierają zniekształcony obraz wydarzeń. Au­
torami tych relacji są najczęściej ludzie, którzy odpowiadali za wąski odcinek 
pracy konspiracyjnej, stąd też nie mogli ogarnąć jej całości3.

W związku z wąską bazą źródłową należy przeto korzystać z materiałów 
niemieckich zarówno drukowanych, jak również nie opublikowanych. Chodzi 
przede wszystkim o akta policyjne, sądowe, korespondencję urzędową hitle­
rowskiego aparatu wymiaru sprawiedliwości. Znajdują się one — choć nie 
zawsze w komplecie — w archiwach krajowych, a także w Niemieckim Cen-

1 E.  S e r w a ń s k i ,  W ie lko p o lska  w  c ien iu  sw a s tyk i. W arszaw a 1970.
2 L . G o m o l e c ,  D ziała lność d y w e rsy jn o -p a r ty za n c k a  na teren ie  W ie lkopo lsk i 

podczas o ku p a c ji. P oznań  1962; E. S e r w a ń s k i ,  P olityczne  i w o jsko w e  organiza­
c je  p o d ziem n e  w  W ielkopolsce. „N ajnow sze D zieje  P o lsk i” t. II I , 1959; L. G o m o ­
l e c ,  St .  K u b i a k ,  T error h itle ro w sk i w  W ielkopolsce. P oznań  1962; S. N a w r o ­
c k i ,  H itle ro w ska  o kupac ja  W ie lko p o lsk i w  okres ie  zarządu  w o jsko w eg o  (w rzesień -  
-p a źd z ie rn ik  1939 r.). P oznań  1967; C. Ł u c z a k ,  D yskrym in a c ja  P o laków  w  W ie l­
kopolsce. P oznań  1966.

3 M. P  i r  k  o, Z  d z ie jó w  organ izacji Z w ią zk u  O rła B iałego w  Z ag łęb iu  D ąbrow ­
sk im  w  la tach 1939 - 1942. „W ojskow y P rzeg ląd  H isto ryczny” n r  4/1962, ss. 213 - 219.
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tralnym Archiwum NRD w Poczdamie, w aktach Ministerstwa Sprawiedli­
wości Rzeszy 4 (R e ic h s ju s t iz m in is te r iu m ) .

Tych zasobów archiwalnych Serwański — niestety — nie wykorzystał. 
Dlatego też zabrakło w jego pracy analizy metod używanych przez niemieckie 
organa policyjne dla spenetrowania polskich organizacji konspiracyjnych, jak 
i stosowanych form w celu moralnego deprawowania Polaków, także w tzw. 
Kraju Warty. W tej sytuacji autor nie mógł pokazać, jak oceniali polski ruch 
oporu ci, którym hitlerowska machina państwowa powierzyła zadanie jego 
likwidacji. Hitlerowskie organa represyjne prowadziły obszerną dokumenta­
cję, dotyczącą m. in. różnych problemów związanych ze społeczeństwem pol­
skim na ziemiach „wcielonych” do Rzeszy, w tym także walki Polaków z Oku­
pantem. Opierając się na danych policyjnych, materiałach śledztwa, V o lk s -  
g e r ic h th o fu ,  O b e r la n d e s g e r ic h tu  i L a n d e s g e r ic h tu ,  na oskarżeniach prokurato­
rów i orzeczeniach wyroków — wysoko postawione osobistości w hitlerow­
skim aparacie sprawiedliwości prowadziły urzędową korespondencję. Zawarte 
w niej informacje w pewnym stopniu ilustrują walkę konspiracyjną Pola­
ków. Obraz ten jest pełny o tyle, o ile hitlerowskiemu aparatowi konfiden­
cjonalnemu i policyjnemu udało się rozszyfrować polskie organizacje lub też 
wymusić określone wiadomości od aresztowanych czy sądzonych. Próbką tego 
są właśnie publikowane poniżej fragmenty korespondencji urzędowej general­
nego prokuratora tzw. Kraju Warty Karla Drendela do sekretarza stanu przy 
Ministerstwie Sprawiedliwości Rzeszy Rolanda Freislera.

Zdaję sobie w pełni sprawę, że zawarte w korespondencji urzędowej Dren­
dela dane dotyczące polskiego ruchu konspiracyjnego w tzw. Kraju Warty 
mogły wynikać m. in. także z wymuszenia od podsądnych zeznań niezgod­
nych z rzeczywistością lub nierzadko z imputowania im czynów i poglądów 
niezgodnych z faktycznym stanem rzeczy, ale za to korzystnych z wielu 
względów dla hitlerowskiego aparatu represyjnego. Nierzadko wiadomości po­
chodziły przecież z donosów konfidentów. Tak więc informacje te wymagają 
dalszych badań, konfrontacji z innymi źródłami i weryfikacji. Niemniej jed­
nak przy krytycznej jej analizie korespondencja urzędowa władz hitlerow­
skich stanowi niebagatelne źródło dla poznania walki konspiracyjnej Polaków 
w pierwszych latach okupacji na ziemiach „wcielonych” do Rzeszy.

Publikowane dokumenty pochodzą z zasobów Ministerstwa Sprawiedli­
wości III Rzeszy. Pierwszy — to wyciąg ze sprawozdania sytuacyjnego, spo­
rządzonego przez generalnego prokuratora w Poznaniu dnia 1 X 1940 r . 5 
Przesyłając to sprawozdanie na ręce Freislera Drendel meldował, że na te­
renie tzw. Kraju W arty rozprzestrzenia się nieustannie propaganda wśród 
ludności polskiej, kolportuje się ulotki i stale wzrasta liczba grup konspira-

4 D Z A  P o tsdam . R e ic h s iu s titzm in is te r iu m , sygn. IV g lOa 3581/42a, sygn. U lg  
10a/4211/40g., sygn. IV g lOa 3581/42g., sygn. I l lg  lOa 4137/40g., sygn. I l lg  lOa 
1597/40g. To są  za led w ie  n iek tó re  sy g n a tu ry  a k t  do tyczących W ielkopo lsk i i tzw . 
K ra ju  W arty .

6 Jw . sygn. I l lg  ,10a 4137a/40g, s. 18.
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eyjnych. Drendel wyraźnie stwierdził, że nie należy lekceważyć tych rosną­
cych tendencji.

Drugi dokument, to pismo Freislera, z dnia 26 XI 1940 r. adresowane na 
ręce Drendela, od którego zażądał dokładnego sprawozdania6 dotyczącego 
działalności konspiracyjnej Polaków.

Wreszcie trzeci dokument — to obszerne sprawozdanie Drendela z dnia
13 XI 1940 r. na temat działalności polskiego ruchu oporu na podległym mu 
terenie 7.

Z tego ostatniego sprawozdania wynika, że zastosowane represje wobec 
Polaków w Poznańskiem, najpierw przez władze wojskowe, a następnie przez 
administrację cywilną miały swoje uzasadnienie w polityce eksterminacyjnej 
okupanta. Akcja terroru wobec powstańców wielkopolskich z 1918 r., człon­
ków Polskiego Związku Zachodniego i Związku Strzeleckiego oraz aktyw­
nych działaczy partii politycznych zmierzała nie tylko do ukarania sprawców 
rzekomych prześladowań ludności niemieckiej na tych terenach przed 1939 r., 
ale przede wszystkim miała ona charakter profilaktyczny. Chodziło o to, i do 
tego strona niemiecka nie krępowała się przyznać, by w zarodku tłumić te 
siły, które wzięłyby na siebie obowiązek zorganizowania polskiego ruchu 
oporu przeciwko Niemcom.

Jak stwierdził Drendel, w samej naturze Polaków tkwi skłonność do kon­
spiracji i wywoływania powstań. Tak więc władze hitlerowskie zdawały sobie 
sprawę, że Polacy nie zachowają się biernie wobec prześladowań okupanta. 
Tak też było w rzeczywistości. Skonstatował to właśnie Drendel, który pisał, 
że ludność polska tzw. Kraju W arty szybko opanowała pierwszy wstrząs 
doznany na skutek klęski i przystąpiła do reaktywowania przedwojennych 
organizacji politycznych i społecznych. Rozpoczęły one swą działalność już 
w końcu października i na początku listopada 1939 r.

Spośród 26 większych lub mniejszych organizacji konspiracyjnych, dzia­
łających — według relacji Drendela — w tzw. Kraju Warty, generalny pro­
kurator wymienił tylko 13. Nie miał jednak głębszego rozeznania w struk­
turze, a nade wszystko w programie działalności poszczególnych organiza­
cji. Dlatego też charakteryzował je bardzo ogólnikowo. Większość wymienio­
nych w dokumencie organizacji — jak stwierdził Drendel — wykraczała za­
sięgiem swej działalności poza granice tzw. Kraju Warty. Niektóre miały swe 
władze centralne w Generalnej Guberni i stamtąd otrzymywały dyrektywy.

Szerzej potraktował Drendel działalność wojskowych grup konspiracyj­
nych na terenie Wielkopolski i samego Poznania. Stwierdził on, że w paź­
dzierniku 1939 r. powstała na terenie b. województwa poznańskiego Polska 
Organizacja Wojskowa (POW). W jej skład wchodzili byli wojskowi służby 
czynnej i rezerwiści oraz osoby, które nie odbyły służby wojskowej. Na czele 
tej organizacji stał A. Wolniewicz, który wraz z grupą aresztowanych 
w czerwcu 1940 r. oczekiwał na rozprawę sądową8. W tym samym niemal

6 T am że, s. 15.
7 T am że, ss. 21 - 26.
8 E. S e r w a ń s k i  (W ie lko p o lska  w  c ien iu  sw a s ty k i, s. 293), podaje , że
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czasie rozpoczęła działalność na terenie Wielkopolski Wojskowa Organizacja 
Związku Zachodniego (WOZZ). Niezależnie od tego powstała w końcu paź­
dziernika 1939 r. — ze scalenia kilku drobnych konspiracyjnych komórek — 
Wielkopolska Organizacja Wojskowa.

Korespondencja Drendela rzuca także światło na metody wykrywania 
i zwalczania polskich organizacji konspiracyjnych. Wraz z wkroczeniem wojsk 
hitlerowskich na polskie ziemie zachodnio-północne administracja wojskowa, 
a następnie też cywilna zwróciły baczną uwagę na nastroje społeczeństwa 
polskiego. Celem roztoczenia stałej kontroli nad kształtowaniem się opinii, 
a zwłaszcza walki konspiracyjnej, hitlerowskie władze policyjne stworzyły 
rozgałęzioną sieć inwigilacyjną9. Zadaniem aparatu inwigilacyjnego było 
przenikanie do organizacji konspiracyjnych, wyśledzenie ich działalności orga­
nizacyjnej i politycznej.

Konfidenci rekrutowali się głównie z Volksdeutschów, choć znaleźli się 
też nieliczni renegaci, którzy z całą świadomością szli na współpracę z oku­
pantem i inni, którzy dali się w różnych okolicznościach zwerbować ulegając 
presji, jako ludzie o słabym charakterze. Przenikanie ich do pierwszych orga­
nizacji ułatwiała nieumiejętność prowadzenia pracy konspiracyjnej ze strony 
ich kierownictwa. Nie bez znaczenia była po prostu pewna nonszalancja, która 
udzieliła się szeregowym członkom i ich komórkom organizacyjnym.

W nomenklaturze niemieckiej konfidenci występowali jako tzw. Ver- 
trauensmawner. Zarówno w piśmie z dnia 1 X 1940 r., jak i z 13 XI tegoż 
roku, Drendel pisał, że polskie organizacje konspiracyjne na jego terenie 
pozostają pod stałą obserwacją tychże Vertrauensm'dnner. Omawiając 
poszczególne polskie ugrupowania konspiracyjne, szerzej scharakteryzował 
Stronnictwo Narodowe, które podjąwszy ponownie swą działalność zaczęło 
w pierwszym kwartale 1940 r. wydawać własne czasopismo pt. „Polska Naro­
dowa”. Ukazywało się ono raz na dwa tygodnie w Poznaniu jako jedyne 
polskie czasopismo w nakładzie 2 600 egzemplarzy. Drendel twierdzi, że hitle­
rowskie władze policyjne — poprzez swoich agentów — wręcz przyczyniły 
się /3o uruchomienia tego czasopisma, by móc je w każdej chwili zlikwido­
wać, jak również krąg osób zaangażowanych przy wydawaniu periodyku. 
Pisze też, że zna zamierzenia Stronnictwa Narodowego idące w kierunku sca­
lenia mniejszych grup konspiracyjnych na terenie Poznania i okolicy. Trudno 
orzec, w jakim stopniu informacje te są prawdziwe, choć nie można takiej 
możliwości wykluczyć zważywszy całokształt metod stosowanych przez hitle­
rowców do rozbijania polskiego ruchu oporu.

a resz to w an ie  A. W oln iew icza n as tąp iło  w  g ru d n iu  1940 r. P on iew aż  ta  w iadom ość 
zosta ła  zacze rp ię ta  p rzez  a u to ra  z re la c ji , a  d a ta  p o d an a  w  p iśm ie  D ren d e la  w y ­
n ik a ła  ze sp raw o d zań  i m e ld u n k ó w  jego p o d w ładnych , w y d a je  się p rze to , że b a r ­
dziej o dpow iada  fak ty czn em u  s tan o w i rzeczy.

8 H. B o ruck i (ps. C zarny), re la c je  i w sp o m n ien ia  w : W ojskow y In s ty tu t H i­
sto ryczny , sygn. III/97/lcz., I I  ss. 2 4 -2 5 ; M. C y g a ń s k i ,  Z  d z ie jó w  o ku p a c ji h it le ­
ro w sk ie j w  Ł o d zi 1939 - 1945. Ł ódź 1964, s. 194.
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A uszug
aus dem  L ag e rb e rich t des G e n e ra ls ta a tsan w a lts  Posen
D er R e ic h ss ta ttsh a lte r
(G en e ra ls ta a tsan w a lt) Posen. den. 1. O ktober. 1940

480 E - l

Y e r t r a u l i c h

N ach w ie v o r is t d ie  F lu s te r-  u n d  F lu g b la tte rp ro p a g a n d a  um fan g re ich  un d  die 
T a tig k e it der G ehe im o rg an isa tio n en  leb h aft. W enn diese O rg an isa tio n en  auch  iiber- 
w ach t u n d  m it deu tschen  V e rtra u e n sm a n n e rn  d u rch se tz t sind, so is t ih re  B edeu- 
tu n g  doch n ic h t zu u n te rsch a tzen . M it d e r T a tig k e it der G eh e im organ isa tionen  is t 
e in  s ta rk e s  A nw achsen  der H och- und  L an d esv e rra tssach en  ve rb u n d en . Es is t 
d rin g en d  e rw iin sch t, dass m ó g lichst b a ld  das O b erlan d esg e rich t die Z uw eisung  
gee ig n e te r S tra fsach en  d ieser A rt an  das O b erlan d esg e rich t Posen  erfo lg t, in sbe- 
so n d ere  auch  w egen d e r den  W arth eg au  noch im m er zukom m enden  e inzigartigen  
B edeu tung .

A n
H e rrn  G e n e ra ls ta a tsa n w a lt 

D rende l
in

Posen
S eh r g e e h rte r  H e rr  G en e ra ls ta a tsan w a lt!

In  Ih rem  L ag eb erich t vom  1. O k tober 1940 h ab en  Sie u .a. a u f  die T a tig k e it von 
G eheim o rg an isa tio n en  in  Ih re m  B ezirk  h ingew iesen , m it dem  ein s ta rk e s  A n ­
w achsen  der H och- u n d  L an d esv e rra tssach en  v e rb u n d en  sei. Da sow ohl im  R eichs- 
ju s tiz m in is te riu m  ais auch  beim  ORA. * be im  V GH. ** iiber so lche O rgan isa tionen  
n ich ts  zuverlassiges  b e k a n n t is t, w iird e  ich  fiir e inen  eingehenden , zu sam m en fas- 
sen d en  B e rich t h ie ru b e r  d an k b a r.

W egen d e r  U b erw eisu n g  von  H och- un d  L an d esv e rra tssach en  an  das O LG ***. 
P o sen  d a rf  ich  a u f  E rlass  vom  7. 8. 104-4021 — l i l a  3 — 556/40 — v erw eisen  10. 
Ich  w erd e  au f  die A ngelegenhe it b a ld  m óglichst zu riickkom m en .

Z.U.d. H e rrn  StS . Dr. F re is le r

» Oberreichsan-walt 
** V oliksgerich th of 
*** OberlandesgericlTrt
i» Tego zarządzenia Freislera nie zdołałem odnaleźć.

7 Przegląd Zachodni

gez. D rendel

K opfbogen des H ern  StS. D r. F re is le r
B erlin , den  26. O k tober 1940 

G eheim

H e i l  H i t l e r  
Ih r  seh r e rg eb en er 

(podpis n ieczy te lny)

*
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G e n e ra ls ta a tsa n w a lt Posen, den  13. N ovem ber 1940 
M u h len stra sse  1 a 

F e rn sp re c h e r  1014, 1015, 1016.
G eheim
P e r s o n l i c h
A n

H e rrn  S ta a ts s e k ra te r  d r. F re is le r
S e h r g e e h rte r  H e rr  S ta a tsse k re ta r !
O ber po ln ische  G eh eim o rg an isa tio n en , d ereń  T a tig k e it ich in  m einem  ietzteri 

L ag eb e rich t k u rz  g e s tre if t habe, is t m ir fo lgendes b e k a n n t gew orden:
Schon  w a h ren d  des E in m arsch es d e r D eu tschen  W eh rm ach t in  P o len  e rg riffen  

d ie  d eu tsch en  S ich e rh e itsb eh o rd en  M assnahm en  gegen die dam alig en  po ln ische 
O rg an isa tio n en  und  V erb an d e  (A u fs tan d isch en v erb an d , W estm ark en v erb an d , 
S ch iitzen v erb an d  usw.). M an gab  ih n en  m it R ech t d ie  S chu ld  a n  die sy s tem a tisch en  
D eu tsch v erfo lg eru n g en . Ih re  en tg iiltige  B eseitigung  b o t dan eb en  ab e r auch  die 
einzige G ew ah r dafiir , dass e ine  B efre iung  der w ied e r e in g eg lied erten  O stgeb ie te  
e r re ic h t w erd en  k onn te .

In  d e r H au p tsach e  w a r  zu n ach st in fo lge  d e r K am p fh an d lu n g en  un d  d e r B e- 
se tzu n g  d e r o rg an isa to r isc h e  Z u sam m en h a lt d ieser V erb an d e  zers to rt. N ach U b er- 
w in d u n g  d e #  e rs te n  S ch reckens n ah m en  die P o len  jedoch  das ih n en  zu r zw eiten  
N a tu r  gew ordene K o n sp ir ie ren  un d  d ie  V o rb e re itu n g  k iin ftig e r A u fs tan d sb ew eg u n - 
gen  w ied e r au f. A is G ru n d lag e  d ien ten  zu n ach st d ie  noch v o rh an d en en  R este 
ehem a lig e r O rg an isa tio n en  un d  die d u rch  d iese v e rm itte lte n  p e rsón lichen  und 
rau m lich en  Z usam m enhange.

Schon  im  N ovem ber un d  im  D ezem ber 1939 tr a te n  die e rs ten  A nzeichen  d a -  
fiir  au f, dass d ie  po ln ische  B ev o lkerung  p ro p ag an d is tisch  b ee in flu ss t w urde . D er 
V erdach t, dass d iese T a tig k e it a u f  N eu g riindungen  oder w as W ied e rau fleb en  ille - 
g a le r V erb an d e  zu riick zu fiih ren  sei, b e s ta tig te  sich. D ie S icherhe itspo lize i g riff  
so fo rt zu, n ah m  m e h re re  tau sen d  P o len  fest, zersch lug  die O rg an isa tio n en  und  
l ią u id ie r te  sie in  d e r dam als b e s teh en d en  eigenen  Z ustand igke it.

D as energ ische  E in sch re iten  gegen d iese e rs te  W elle o rg an is ie r ten  po ln ischen  
W id erstan d es h a t  das A ufkom m en  u n d  den Z usam m ensch lu ss  n eu e r O rg an isa tio ­
nen  n ic h t v e rh in d e rn  konnen . In  ih re r  H offnung  d u rch  sch e in b a r g iinstige E re i- 
gnisse u n d  N ach rich ten  g e s ta rt, h ab en  d ie  P o len  sich  inzw ischen  e rn e u t zu illegalen  
V erb an d en  un d  O rg an isa tio n en  zusam m engesch lossen . G egen d iese r ic h te t  sich  ge- 
g en w artig  d e r A b w eh rk am p f. Z um  T eil s ind  d ie  n ach steh en d  e rw a h n te n  V erb an d e  
schon zersch lagen , zum  T eil noch a rb e ite n  sie noch.

In  a llen  F a llen  s teh en  jedoch  u n te r  s tan d ig e r tjb e rw a c h u n g  und  sind  m it 
deu tschen  V e rtra u e n sm a n n e rn  du rchse tz t.

B isher sin d  e tw a  26 O rg an isa tio n en  b e k a n n t gew orden , dereń  w ich tig ste  fo l- 
gen d e  sind  11:
a) S tro n n ic tw o  N arodow e 12 (N atio n a le  P a rte i)
b) P.O .W . (Po ln ische M ilita ro rg an isa tio n )
c) W.O.Z.Z. (M ilita ro rg an isa tio n  d e r  W estgebiete)
d) S w it (P o ln ische  S ch iitzenverband )

11 Dretridel, 'w ym ien iając (niektóre o rg an izac je  pow oła! się -na n u m e ry  p ism  w ychodzących, 
k tó re  zaw iera ły  p raw d o p o d o b n ie  dok ład n ie jsze  in fo rm ac je  o o rg an izac jach  w ojskow o-n iepod- 
legfościow ych w  „ K ra ju  W arty ” .

12 E . S e r w a ń s k i ,  W ielkopolska w  cieniu sw astyki, ss. 291 - 345.
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e) P o ln isch er P fa d f in d e r-  B und, sam tlich  in  P osener B ezirk
f) P.O.B. (K am pfo rgan isa tion  F re ih e i t )13
g) Organisation Habicht
h) Legion der B efre iung
i) Polnische soziale Partei
k) S tam m  der P o ln ischen  K am p fg ru p p e
j) P.O.W .
m ) N eu au fb au
n) P fad f in d e r
o) Stimme der Polen
p) O rg an isa tio n  d e r R acher
g -p  im  B ezirk  L itz m a n n s ta d t (w ahrschein lich ) u n te r  der D acho rgan isa tion  S.S.S. 
(etw a „V erein igung  der sozialen  S e lb s th ilfe ”) u .

D aneben  g ib t es noch e ine  A nzah l S p litte ro rg an isa tio n en , die ' d e r M itg lieder - 
zah l und  T a tig k e it n ach  u n b ed eu te n d  sich m e ist nach  dem  N am en ih res  L eiters 
b en en n en  (z.B. „ P a r ty z a n tk a  H u b a l”).

D ie T a tig k e it allei/ d ieser V erbande  is t oder w a r zeitw eise  ziem lich  rege. Bei 
v ielen  von ih n en  e rsche inen  illega le  Z e itsch riften . Ih re  H au p tau fg ab e  sehen  sie 
zu n ach st d arin , Sen G lauben  an  d ie  S endung  des P o len tum s a u fre c h t zu e rh a lten  
un d  die geistige W id e rs ta n d sk ra ft zu s ta rk en . W enn ih re  po litische  T a tig k e it auch  
n ich t u b e rsc h a tz t zu w erd en  b ra u c h t und  d ie  b e k a n n te  po ln ische G rossm annsuch t 
m an ch m a l e ine g ró ssere  R olle sp ielen  m ag  ais d e r p rak tisch e  E insatz , so m uss 
doch be to n t w erden , dass ein ige von  ih n en  vor G ew a ltta ten  n ich t zu riickschrecken  
z.B, B ran d s tif tu n g en  d u rch  die „O rgan isa tion  der R ach er”. In n e rh a lb  der „K am p f­
o rg an isa tio n  F re ih e it” w a r  in A ussich t genom m en, in  d ie P riv a tw o h n u n g en  der 
m it d e r A b w eh r d e ra r tig e r  O rg an isa tio n en  b e a u ftra g te n  deu tsch e r S ach b earb e ite r  
e in zud ringen , n o tfa lls  u n te r  G ew altan w en d u n g  m a te ria ł zu b eschaffen  und  n o ti- 
g en fa lls  d ie  S a c h b ea rb e ite r  zu ersch iessen . (D ie be iden  oben e rw ah n ten  O rg an isa ­
tionen  sind  in  der Z w ischenzeit au fgehoben  u n d  zerschlagen).

D ie A rb e itsw eise  d ieser V erbande  a h n e lt in g rossen  Ziigen der des A p p a ra te s  
d e r  K PD : E in  zuverlassiges M itg lied  w ird  d am it b e tra u t, au s  se inem  B ek an n ten - 
k re is 4 zuv erlassig e  P o len  auszusuchen . A us ih n en  b ild e t sich  eine G ruppe, dereń  
L e itu n g  e r iibern im m t. H aben  sich  die G ru p p en an g eh o rig en  b ew ah rt, so e rh a lt 
je d e r  von ih n en  den  g le ichen  A u ftra g  zu r G ru p p en b ild u n g  au f. D ie M itg lieder 
je d e r  F iin fe rg ru p p e  d iirfen  n u r  ih ren  L e ite r  kennen . D adu rch  h o fft m an  e ine 
m óg lichst grosse G eh e im h a ltu n g  zu erre ichen .

Die N eu erw o rb en en  w erd en  „au f ta tk ra f tig e  M ita rb e it u n d  s tre n g s te  G ehe im ­
h a ltu n g  d e r O rg an isa tio n ” ve re id ig t. F iir V e rra te r  is t d ie  T o d ess tra fe  angedroh t. 
D ass d ieses ke ine  lee re  D rohung  is t, d iirf te  sich  au s dem  V erfah ren  gegen Pos- 
w ald  ergeben , in dessen  Z u sam m en h an g  e in  „F em em o rd ” e ine R olle  sp ielt. Ich 
h ab e  d a riib e r besonders  b e r ic h te t (U lg  2b 27b/40).

D ie g leiche Y o rsich t finden  w ir bei der Y erte ilung  der F lu g b la tte r , dereń

« M. P l r k c ,  Z dziejów Polskiej Organizacji Bojowej „Wolność" na terenie Łodzi w  la­
tach 1939 - 1941. „Z aszy ty  N au k o w e W A P” , se ria  h isto ry czn a  l ir  21/53. W arszaw a 1969. ss. 68 - 98.

» T ak ie  g ru p y  k o n sp iracy jn e  ja k :  Stim m e der Polen, Stam m  der Polnischen Kampfgruppe  
i Neuafbau  były  o rg an izac jam i łódzkim i. N ie są o n e  do tąd  zn an e  po lsk im  badaczom  tego o k re ­
su . N iem cy o k reśla li S tow arzyszan ie  S am opom ocy Społecznej (SSS) ja k o  o rgan izację  n a d ­
rzędną (Dachorganisation) n a d  o rg an izac jam i w ym ien ionym i w  p u n k tach  f-łp, n ie  o rien tu ją c  
się, że S łużba Z w ycięstw a P o lsk i a  n a w e t Zw iązek W alki Z bro jnej w ystępow ał p o d  ta k ą  
nazw ą.

7*

Przegląd Zachodni, nr 5-6,, 1972 Instytut Zachodni



100 M ate ria ły

H e rs te llu n g so rt is t den  M itg liedern  der O rg an isa tio n  n ich t b ek an n t. G egen e in - 
jed e  W oche w echselndes K e n n w o rt w ird  das B la tt n u r  an  zuv erlassig e  M itg lieder 
au sgehand ig t. D iese geben es an  g le ichgesinn te  „gu te  P o len ” von  H an d  zu H and 
w e ite r . D ie B la tte r  w erd en  nach  m óglichst w e itg eh en d er V e rb re itu n g  anw eisungs- 
gem ass v e rn ich te t.

V ersch iedene d iese r O rg an isa tio n en  e rs treck en  sich  auch  b is in  das G en era l- 
g o u v ern em en t un d  den R eichsgau  D anzig- W estp reussen , so die W .O.Z.Z., die von 
po ln ischen  O ffiz ieren  un d  U n te ro ffiz ie ren  g e le ite t w ird , und  die S.S.S., d ereń  
„ In sp e k te u r” f iir  den  B ezirk  L itz m a n n s ta d t der fr iih e re  po ln ische  O b e rleu tn an t 
O ku lick i ist, d e r u n te r  den v ersch ied en en  D ecknam en  a u f tr i t t .

U ber e inze lne  d ieser V erbande, denen  e ine gew isse B edeu tung  zukom m t, b le ib t 
noch fo lgendes zu b e rich ten : D ie S tro n n ic tw o  N arodow e (N ationale  F ron t) — SN 
gen an n t, is t e ine  N ach fo lgeo rgan isa tion  der f r iih e ren  g le ichnam igen  po ln ischen  
P a rte i. Ih re  Z e itsch rif t h e iss t „P o lska  N aro d o w a”, die auch  je tz t noch (ais einzige) 
in P osen  in  e in e r D u rch sch n ittsau flag e  von  2600 S tiick  e tw a a lle  14 T age e rschein t. 
Da d iese O rg an isa tio n  eng  m it V e rtrau en sm an n e rn  d u rch se tz t ist, is t m it ih re r 
res tlo sen  Z ersch lag u n g  im  geeigne tem  Z e itp u n k t zu rechnen . N ich t ohne In te resse  
d iirf te  sein , dass d ie  S tap o  an  d e r H ers te llu n g  d e r Z e itsc h rif t „Po lska  N arodow a* 
d u rch  M itte lsm an n e r n ic h t u n b e te ilig t is t, um  in je d e r  Z eit zusch lagen  zu kon- 
nen  15.

N euerd ings is t die S.N. auch  dazu  tibergangen , F lu g b la tte r  in  franzósischer 
S p rach e  herzu s te llen , um  sie in  Z ig a re tten sch ach te ln  oder d u rch  K in d e r fra n -  
zosischen K rieg sg efan g en en  zustecken  zu konnen . D ie S.N. b eab sich tig t fe rn e r  e ine 
M o n a tssch rift h e rau szu g eb en , d ie  d e r po litischen  S chu lung  ih re r  F tih re r d ienen  
soli. S ie so li u n ab h an g ig  von d e r „Po lska  N aro d o w a” e rsch e in en  und  ak tu e lle  
po litische  P ro b lem e  behande ln . B eze ichne te rw eise  sollen  auch  von katho lischen  
G eistlichen  v e rfa ss te  A rtik e l in  A ussich t genom m en sein, die sich m it der A us- 
e in an d e rse tzu n g  des K atho liz ism us und  des N atio n a lism u s gefassen  sollen.

D as B estreb en  d e r S.N. g eh t d ah in , d ie  k le in en  S p litte ro rg an isa tio n en  zu 
bese itigen  u n d  zum  B e itr it t  zu r S.N. zu bew egen. In  le tz te r  Z e it hab en  B esp rech u n - 
gen m it den  F iih re rn  der in  den  le tz ten  T agen  n e u a fg eb au ten  fr iih e ren  S oko l- 
v e rb an d e  s ta ttg e fu n d e n , d ie dereń  E in g lied e ru n g  bezw ecken.

Die S w it is t d ie  F o rtse tzu n g  des ehem aligen  S ch iitzenverbandes. Ih re  g leich- 
nam ige Z e itsch rif t is t zw ischenzeitlich  au fgehoben . S ie  un d  die O rg an isa tio n  se lb s t 
w u rd en  iib rigens von den  a n d e rn  V erbanden  gem ieden , da  sie —  zu U n rech t — ais 
e in  G eschópf d e r S tap o  angesehen  w ird . Ih re  M itg lied erzah l is t u n b ed eu ten d  
(etw a 120).

D ie P.O.B. (Poln ische K am p fo rg an isa tio n  F re ihe it) is t zah lm assig  noch ziem- 
lich s ta rk  in  der U m gebung  von L itz m a n n s ta d t v e rtre te n . A us e inem  in L itz ­
m a n n s ta d t g efu n d en en  F lu g b la tt (Szaniec) g eh t hervo r, dass d e r V erband  d o rt 
a lle rd in g s b e re its  m it e in igen  S ch w ie rig k e iten  zu k am p fen  hat.

U ber e inze lne  der e rw a h n te n  O rg an isa tio n en  is t be re its  g eso n d ert b e r ic h te t 
w orden . Es h a n d e lt sich  um  fo lgende V organge: D ie O rg an isa tio n  „O b erk o m m an - 
do des fre iw illig en  H ee re s” is t G egenstand  des von  dem  O b e rs ta a tsa n w a lt in  P o ­
sen  am  7 Ju n i u n te r  2a Js. 6/40g an  den H e rrn  O b e rre ich san w a lt be im  V olks- 
g e rich th o f e r ta tte te n  B erich ts. D as V e rfah ren  r ic h te t  sich  gegen K om orsk i u .a  
w egen V o rb ere itu n g  zum  H o ch v e rra t. D er B ericlft is t in  A b sch rift d o rth in  m it- 
g e te ilt w orden .

15 E. S e r w a ń s k i ,  W ielkopolska w cieniu sw astyki, ss.  291 -  293
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U ber die illegalen  P fad fin d e ro rg an isa tio n en  sind  fo lgende B erich te  an  den 
H e rrn  O b erre ich san w alt beim  V olksgerich thof e rs ta tte t  w orden , dereń  A bsch rift 
d o rth in  m itg e te ilt w orden  is t: B erich t des O b e rs ta a tsa n w a lts  in P osen  vom  11. 
Ju n i 1940 — 2a Js. 10/40g (gegen T orz u.a. w egen H ochyerra ts), B erich t łdes 
O b e rs ta a tsa n w a lts  in  Posen  vom  9. N ovem ber 1940 — 2a Js . 6/40g — (gegen K rac - 
kow iak  u.a. w egen H ochyerra ts), B erich t des O b e rs taa tsan w a lts  in  Lisisa vom  14. 
O k tober 1940 — 2a Js . 833/40g — (gegen A ndrze jew sk i u.a. w egen H ochyerra ts).

D ieser le tz te  B erich t b eh an d e lt fe rn e r  die O rg an isa tio n  POW  und  eine der 
e rw ah n ten  S p litte ro rg an isa tio n en  „P a rty z a n tk a  M ajo r H u b a l”. U ber die O rg an isa ­
tion  PO W  h a t d e r O b e rs ia a tsa n w a lt in  Posen fe rn e r  am  7. Ju n i 1940 zu IH g  22 
27b/40 u n te r  2a Js . 9/40 berich te t. Das V erfah ren  ric h te t sich gegen W iniew icz 
w egen H ochyerra ts .

E ine „G rosspo ln ische  M ilita ro rg an isa tio n ” m it den O rgan isa tionen  WOW. POZ. 
und  WO. is t G egenstand  des von dem  O b e rs ta a tsa n w a lt in  H ohensalza  am  23. 
O k tober 1940 — 4b Sond. Js . 852/40 — e rs ta tte n e n  B erich ts an  den H e rrn  O ber­
re ich san w a lt beim  V olksgerich tshof, d e r in  A b sch rift d o rth in  u b e rsan d t w orden  
ist. Das V erfah ren  r ic h te t sich gegen G rom ack i und  an d ere  w egen H ochyerra ts.

U ber d ie  g leichen  O rg an isa tio n en  (POZ., WOW., WO. un d  W OZZ) h an d e lt 
d e r h e u te  von m ir  g e le ite te  B erich t des O b e rs taa tsan w a lts  in  Posen von 14. No- 
v em b er 1940 (41 a. E — 40/g — an den  H e rrn  O b e rre ich san w a lt beim  V olksgerich ts- 
hof. E ine  A b sch rift dieses B erich tes lege ich g le ichzeitig  d o rt vor. E ndlich  b e h a n ­
d e lt sie ein  B erich t des O b e rs taa tsan w a lts  in L itz m a n n s ta d t vom  13. O k tober 
1940 u n te r  8 Sond. Js. 6/40 d ie  illegale  Ju g en d o rg an isa tio n  „M łoda W ieś”). Das 
V erfah ren  r ic h te t sich  gegen M u raw a  u.a. w egen  H ochyerra ts.
A uf d iese B erich te  b it te  ich  Bezug neh m en  zu d iirfen .' D ies, H e rr  S taa tssek re ta r , 
sind  im  w esen tlichen  die T a tsachen , die m ir  a lle rd in g s s tren g sten s  y e rtrau lich  
b e k a n n t w orden  sind.

Badania dotyczące pierwszych osadników w m. Trzciance podjęło Koło 
Naukowe Socjologów Uniwersytetu A. Mickiewicza na zamówienie PRN 
w Trzciance. W pracach przygotowawczych, badaniach terenowych oraz przy

logii U A M ł. Podjęty temat badawczy wchodzi w zakres tematyki, która 
w ostatnim dwudziestopięcioleciu była już przedmiotem wielu opracowań. 
Większość tych prac dotyczy procesu kształtowania się nowych społeczności 
lokalnych na terenach przywróconych Polsce po II wojnie światowej. Po­
szczególne pozycje traktują bądź to o ziemiach zachodnich jako całości, bądź 
też o wybranych regionach, np. Pomorzu Zachodnim, Ziemi Lubuskiej, Śląsku

1 B yli to: R. C iesielska, E. D ra tw a , T. H ad ry siak , M. Jan iszew sk a , H. K lim o­
w icz, I. K raśn iew sk a , A. K rzyżek , G. Ł yskaw a, J . N ykiel, R. P e te rek , B. R ub rycka , 
J . S tank iew icz , B. Suchock i i B. Z im n iak .
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